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OGŁOSZENIA: 


Ogł. z innych krajów płatne 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed pol 


Wieże awigj | 
Rocznica wielkiego 
dzieła kultury polskiej. 


Polski świat kulturalny obchodził w Zielone 
Świątki wielką uroczystość kultury polskiej, o 
której kilka słów więcej napiszemy, ponieważ 
dzieło, o którem :nowa, jest własnością całego na- 
rodu. 


Niejeden z nas słyszał o tak zwanym Zakła- 
d.ie Narodowym imienia Ossolińskich we Lwo- 
wie. Zakład ten obchodził w tym właśnie miesiącu 
setną rocznicę swego założenia. Jest to jedna z 
najwięksszvch naszych polskich bibljotek publi- 
esnych, oddana „1: rodowi na własność przez Jó- 
zefa Maksymiljana hr. Ossolińskiego, który uro- 
dził się 1748 roku, a umarł 1826 roku. Miała ona 
to samo znaczenie dla całej Polski, co bibljoteka 
hr. Raczyńskich w Poznaniu dla Wielkopolski. 
Ale dziś pomówimy o bibljotece Ossolińskich. 
Ossoliński był magnatem, potomkiem słynnych 
w historji Poski kanclerzy i dyplomatów, a był 
równocześnie jednym z tych nielicznych magna- 
tów, którzy nie trwoenili bezmyślnie grosza, odzie- 
dziczonego po ojcach, ale oddali go w spuściźnie 
narodowi polskiemu w postaci sławnej bibljoteki. 


Gdy umarł, nie znaleziono po nim ani gro- 
sza gotówki. Piszą, że od ust sobie odejmował, 
byle mieć pieniądze na zakup starych książek i 
pisanych oraz drukowanych pamiątek, odnoszą- 
cych się do historji narodu polskiego. W książ- 
kach i pergaminach, pozostałych po naszych 
przodkach, „znajdował — jak mówił — słodką 
pociechę“. Przebywał w nich w najświętszej prze- 
szłości z mężami, co ją zdobiwszy, pamięc nam jej 
zachowali. 

Rozumiał zatem wartość książek, obrazów, 
rękopisów itd. dla kultury narodu, rozumiał zna- 
czenie drukowanych pamiątek dla przyszłości 
narodu. Rozumiał, że tak jak on, tak i naród po- 
kocha swą przeszłość i budować będzie na niej 
swą przyszłość, jeżeli pozna te pamiątki prze- 
szłości. 

I nazwisko Ossolińskiego zostało w historji 
narodu polskiego wyryte złotemi głoskami, ponie- 
waż ostatnie grosze wydawał na książki jedynie 
w tym -celu, ażeby usłużyć narodowi. Rozumiał, 
że książki polskie staną się skarbnicą, z której 
pokolenia polskie w niewoli czerpać będą zapasy 
bogactwa wiedzy polskiej, że będą krynicą myśli 
polsko - narodowej, że będą wielkiem sercem dla 
ukochania ziemi polskiej, że staną się tęsknotą 
za odzyskaniem straconej ojczyzny. 

„Utrata niepodległości politycznej, a utrata 
niepodległości duchowej to nie jedno i to samo — 
mówił, i postanowił książkami swemi dopomódz 
do wywalczenia tej niepodległości duchowej. 


„Nauka niemniej jak szabla stworzyła nasze 

szłachectwo* — mówił dolej i postanowił oddać 
dla zachowania tego szlachectwa polskiej myśli 
narodowej cały materjalny i moralny dorobek ży- 
cia swego. ; 
'  Zàkupił we Lwowie posiadłość i tamdotąd 
po jego śmierci sprowadzono cały dorobek życia 
jego, a dorobek ten wynosił 20 tysięcy tomów 
książek, 715 tomów rękopisów, 1600 rycin i map, 
jak na owe ubogie w drukowane słowo czasy 0- 
gromny nabytek. Dodać jeszcze wypada, że dom 
pod ówczesny gmach Ossolineum wystawił Józef 
Bem, późniejszy sławny wódz z czasów wojen pol- 
skich i z walk o niepodległość Węgier. 

I kształciły się na tych księgach pokolenia 
polskie i wyczarowywały te księgi przeszłość 
Polski w tęczowych blaskach chwały i sławy, 0- 
krywały ją świetnością szkarłatu, rodziły za- 
chwyt i cześć nieporównaną dla Królowej Koro- 
ny Polski i dla Kościoła św., dla którego dziecię- 
ca cześć tworzyła to wszystko, co przodkowie na- 
si ukochali i krwią serdeczną pieczętowali. 


CHOJNICE, piątek, dnia 1. czerwca 1928 r. || 


Słońca wschód 3,43 zachód 20.12 
Księżyca wschód 17,49 zach 2,34 


We wtorek odbywało się zapowiadane posie- 
dzenie Sejmu. Na niem przemawiał minister Bar- 
tel. Nasamprzód wyliczył to, co obcięła w budże- 
cie państwowym komisja, a potem zaznaczył, na 
co może się zgodzić rząd. Komisja sejmowa zwięk- 
szyła wydatki państwowe po odliezeniu docho- 
dów na 38% miljona zł. Rząd zaś godzi się tylko 
na kwotę około 12 miljonów. Dalej zwiększyła ko- 
misja dochody państwowe na 60 miljonów zł, gdy 
tymczasem rząd wymaga zmniejszenia tej sumy 
o 16% miljona. 


Dalej niegodzi się p. minister na takie o- 
szczędności, które miałyby być stosowane na 
koszt rozbudowy państwa. 


Dalej zastrzegł się p. minister przeciwko za- 
patrywaniu, jakoby zawiele się wydawało pie- 
niędzy na urzędników ze względu na „ich zbyt 
nadmierną liczbę. To jest mylne zapatrywanie. Je- 
żeli jest jeszcze nadmiar tu i owdzie, to nie moż- 
na redukcji przeprowadzić jednem pociągnięciem 
pióra, ponieważ trzeba najpierw mieć wszędzie 
wyszkolony stan urzędniczy. Rząd robi co może. 
W r. 1926 było 45031 urzędników, w r. 1927 ilość 
urzędników zmniejszyła się na 43728. Nauczycieli 
mieliśmy 75290, obecnie ich jest 73694, a liczby tej 
nietylko nie możemy ograniczać, ale wypadnie ją 
powoli powiększać. Policja została zredukowana 
o 6.53% i dalsza redukcja jest niemożliwą. Licz- 
ba urzędników w monopolach i w sądownictwie 
będzie musiała być zwiększoną. 


Tak samo niejest do pomyślenia dalsza re- 
dukcja personelu w kolejnictwie, owszem i tu 
trzeba będzie powoli personel powiększać. 


Instytucyj pocztowych było w r. 1926 ogółem 
3927, 1927 — 4286, a w roku obecnym przewiduje 
się nawet 4827. Ilość przesyłek pocztowych wyno- 


Burza przeciw Włochom. 


Oburzenie przeciw Włochom przybiera w ca- 
łej Jugosławji ogromne rozmiary. W Białogrodzie 
musiał rząd z powodu rozruchów zamknąć uni- 
wersytet na 3 dni. W nadchodzącą niedzielę zapo- 
wiedziała narodowa organizacja serbska „Narod- 
na Ochrona“ walne wiece z powzięciem płomien- 
nych protestów przeciw Włochom. Rząd serbski 
postanowił energiczne zwalczać wszelkie wybry- 
ki, nawet przy pomocy wojska, a na dowód, że 
pragnie przyjaznych i sąsiedzkich stosunków z 
Włochami, jest gotów do podpisania umowy przy- 
jaźni, zawartej z Włochami w Nottuno. 


Zaburzenia przeciw Włochom. 

W Białogrodzie powtórzyły się w środę rano 
zaburzenia przeciw Włochom i przybrały olbrzy- 
mie rozmiary. Na czele demonstrantów stoją stu- 
denci. Wielu: policjantów i studentów jest ran- 
nych. 


poz ŚŚ ~ 


| W obronie urzędników i pracowników państwowych: 


siła 1926 r. 736.122.248, w r. 1927 razem 834 miljo- 
ny. Liczba telegramów w tym samym czasie wzro 
sła z 5.591.655 na 6.563.144. Jakże przy takim sta- 
nie rzeczy można myśleć o redukcji. Tu pomna- 
żanie urzędników okaże się również konieczne. 
Sejm wniosek o nowe podatki odrzucił. Rząd jest 
gotów szukać wyjścia z położenia, ale również 
tylko w granicach równowagi pomiędzy dochoda- 
mi a wydatkami. I tu trzeba będzie znaleźć ko- 
niecznie źródło dla pokrycia wydatków. 


W dyskusji ganił pomiędzy innymi poseł z 
„Wyzwolenia“ Woźnicki rząd za to, że przekro- 
czył w ostatnim roku wydatki a rachunków nie 
zdaje. 


Przeszedł dalej nagły wniosek Żydów, doma- 
gający się skasowania w b. zaborze rosyjskim 
przepisów, ograniczających równouprawnienie Ży 
dów. Pomimo, że przeciwnicy zwracali na to uwa- 
gę, że te przepisy ograniczają również.ludność pol 
ską i że należy takowe temsamem wspólną miarą 
traktować, wniosek Żydów przeszedł. 


W dyskusji środowej poseł ze Związku Lud. 
Narod. Rybarski podniósł, że nie można przy- 
rzekać urzędnikom stałych podwyżek, nie ma- 
jąc na to jasnego pokrycia. Przyrzeka się te nad- 
wyżki z wyższych4. dochodów, aniżeli były prze- 
widywane. Ale przecież na to niema dowodu, że 
takieprzewyżki będą. Mówca pochwala zatem za- 
miar rządu o zwyżkę ceł. Równocześnie domaga 
się mówca wysiłków o zwiększenie dochodów z 
bilansu handlowego i w tym celu powinien rząd 
dbać więcej o ulepszenie roli, aniżeli o budowę 
nowych gmachów. Związek Ludowo - Narodowy 
będzie głosował za budżetem tak samo za budże- 
tem głosować będzie Narodowa Partja Robotni- 
ków. Niemcy głosować będą przeciw budżetowi. 


Niemiecka deputacja w Warszawie. 


Do Warszawy zawitała w środę delegacja nie- 
mieckiego ministerstwa Pracy pod przewodnic- 
twem dyrektora dr. Grósera, ażeby rozpocząć u- 
kładu o rozrachunek podziału funduszów insty- 
tucji górniczej Oberschlesischer Knappschafts - 
Verein. Ze strony polskiej wydelegowany został 
do prowadzenia układów dyrektor w minister- 
stwie Pracy dr. Ochorowicz. 


Przyszły rząd niemiecki. 


Prezydent Hindenburg zaprosił w środę pre- 
zydenta parlamentu Lóbego do siebie, ażeby za- 
sięgnąć informacji o położeniu powyborczem. Na 
razie niema jeszcze mowy o wyświetleniu poło- 
żenia, bo partje nie wybrały jeszcze swych zarzą- 
dów. Gdy to się stanie, rozpoczną się układy nad 
stworzeniem koalicji i rządu. 


a 


Tam w murach tej prześwietnej książnicy 
kształcili i urabiali się na przyszłe wielkości wiel- 
ki uczony wielkopolski Antoni Małecki, stamtąd 
czerpał natchnienie do swych pieśni nasz Win- 
centy Pol, który stworzył „pieśń o ziemi naszej*, 
„pieśni Janusza” i inne, tam snuły i majaczyły 
się naszemu nieśmiertelnemu Aleksandrowi Fre- 
drze niezrównane typy naszej szlachty, tam wy- 
dobywali skarby wiedzy uczeni polscy jak Stefan 
Żeromski, Stanisław Wasylewski, a ze starszych 
pokoleń, że tylko wspomnimy słynnego history- 
ka polskiego Szajnochę. 

Książnica Ossolińskich była zatem i pozosta- 
ła do dnia dzisiejszego jedną z najważniejszych 
kryniec, w której przeczyszczał się i gotował na 


gody odrodzenia Polski duch polski. 

Nie sposób policzyć wszystkiego, co bibljote- 
ka Ossolińskich zrobiła dla Polski. Dość powie- 
dzieć, że dostarczyła nauce polskiej nieskończo- 
nych wartości źródłowych, wychowała zastępy 
uczonych ' badaczy historji i przeszłości naszej, 
dostarczyła nieocenionych materjałów dla wzbo- 
gacenia nauki i sztuki polskiej, wydała setki to- 
mów wydawnictw i to nietylko dła uczonych, ale 
równocześnie i rzeczy ludowych. 

Setny jubilensz tej wielkiej placówki przed- 
stawił nam w całej pełni przełomowe wprost za- 
sługi, jakie zakład im. Ossolińskich posiada w 
ogólnej skarbnicy kultury i wiedzy polskiej. 


Rs. Prymas o Lidze Katolickiej, 


Ks. Kardynał - Prymas oświadczył do gene- 
ralnego sekretarza Ligi Katolickiej ks. Prałata 
Prądzyńskiego, że obecne położenie Kościoła ka- 
tolickiego w Polsce wymaga, ażeby istniała zwar- 
tą organizacja katolicka, która będzie pracowała 
nad gruntowaniem życia i zasad katolickich w 
życiu prywatnem i publicznem, która dalej bę- 
dzie stała na straży swobody życia kościelnego w 
kraju i będzie urządzała występy publiczne, o ile 
się okażą potrzebne dla dobra sprawy katolickiej. 
Taką organizacją ma być Liga Katolicka i dla te- 
go ks. Kardynał - Prymas życzy sobie, ażeby or- 
granizacje Ligi rozsiadły się w jego archidiece- 
zjachć jak najgęściej i najliczniej. Dalej polecił 
ks. Prymas referować sobie jak najregularniej o 
rozwoju Ligi Katolickiej i wyraził nadzieję, że 9 
zjazd katolicki w Gostyniu połączony z koronacją 
cudownego obrazu Matki Boskiej na Górze św., 
przyczyni się do pogłębienia myśli katolickiej w 
społeczeństwie polskiem. Ks. kardynał-Prymas w 
modlitwach swych obiecał pamiętać o pracach 
komitetu Zjazdu, które mają być niejako przygo- 
towaniem do ogólno - polskiego kongresu eucha- 
rystycznego, mającego odbyć się w r. 1929 w Po- 
znaniu. 


Audjencja u p. Prezydenta. 


We wtorek dnia-22 maja przyjętą została na 
Zamku przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
delegacja Związku Obrony Kresów Zachodnich w 
osobach pp. prezesa b. Ministra D-ra Trzeińskie- 
go, prof. Bąkowskiego, Bochenka, D-ra. Stefań- 
skiego, Lenartowicza i Sawickiego. 

Reprezentanci Związku złożyli Panu Prezy- 
dentowi obszerny memorjał, dotyczący zagadnień 
polsko-niemieckich i w związku z tem przedsta- 
wili najpilniejsze zagadnienia i postulaty naszych 
Kresów Zachodnich. 

Następnie przedstawiciele Z. O. K. Z. przyję- 
ci byli przez Panią Prezydentową Mościcką, która 
jest protektorką organizowanych przez Związek 
kolonij letnich dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i G. Śląska. 

Pani Prezydentowej doręczony został piękny 
album pamiątkowy z dotychczas przeprowadza- 
akcji. 


SPRAWY POLSKIE. 
Co piszą o naszej klęsce gazety polskie 
w Prusach? 

„Gazeta Olsztyńska“ powiada pomiędzy inne- 
mi: „U wielu ludzi, zwłaszcza w powiatach rol- 
niczych, wciąż jeszcze panuje strach, że głosując 
na listy nasze, wystawieni będą bezbronnie na te- 
ror czynników hakatystycznych. Przedewszyst- 
kiem tym strachem tłomaczy się spadek głosów 
naszych w powiatach rolniczych. 

„Inaczej przedstawia się sprawa w okręgu 
przemysłowym. W Bytomskiem i w Zabrskiem li- 
sty nasze nietylko nie straciły żadnego głosu, lecz 
przeciwnie zyskały: 1600 głosów w Bytomskiem 
a 600 głosów w Zabrskiem. W okręgu przemysło- 
wym silnie rozchodzi się gazeta polska. To też 
ludność tutaj rychlej i lepiej zdaje sobie sprawę z 
tego, co czynić wypada. Jej świadomości zawdzię- 
czamy objaw niezmiernie pocieszający znacznego 
wzrostu głosów naszych w okręgu przemysło- 
wym“. 

` Tak powiada gazeta polska w Prusach. Zna- 
czy to, że tam, gdzie się dbało więcej o lud polski 
i jego oświatę, lud ten spełnił swój obowiązek i 
żadnych hakatystycznych straszków się nieuląkł. 
A więc nie żadne straszaki niemieckie, ale prze- 
dewszystkiem ci z naszych są winni, którzy obo- 
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Nasze stosunki w obec zagranicy. 


W komisji administracyjnej Sejmu toczyła 
się w środę dyskusja nad ostatniem ekspose mi- 
nistra spraw zagranicznych p. Zaleskiego. Posło- 
wie prawie wszystkich stronnictw godzili się na 
politykę ministra w obec zagranicy i ząchęcali 
ministra do prowadzenia nadal polityki rozwagi 
i spokoju, któraby świadczyła o pokojowych za- 
miarach Polski. Taką powinna być przedewszyst- 
kiem polityka wobec Litwy, Niemiec i Rosji, aże- 


by te państwa pozbawiać pozorów do zaczepiania 
nas o nieczyste zamiary i zbliżać je powoli do Pol- 
ski. 

Socjalista Czapiński uderzył w konkordat ze 
Stolicą św. i nazwał go niepotrzebnym. Minister 
Zaleski w odpowiedzi oświadczył, że nasze sto- 
sunki ze Stolicą św. muszą być poprawne, i że 
Polska konkordat zawrzeć musi. Układy się prze- 
ciągają i jeszcze nie są formalnie rozpoczęte. 


stwa a czwarta omawia stan gospodarczy Polski. 


wiazków w obec ludu polskiego niewypełniają, a 
następnie chowają się za plecy straszaków. Wy- 
godne to, ale nieświadczy bynajmniej pochlebnie 
o pracy nad ludem polskim. 

Socjaliści francuscy a socjaliści polscy. 

Jeden z głównych przywódców francuskiego 
socjalizmu Paweł Boncour wygłosił w Tuluzie 
mowę, w której określił stanowisko, jakie socjali- 
ści po obecnych wyborach we Francji powinni za- 
jąć w stosunku do rządu. Oto mówca zaklinał 
swych przyjaciół polityczn., ażeby nie trwali w bez 
płodnej opozycji i dąsach, lecz przeciwnie, aby z 
całą energją popierali, gdzie tylko będą mogli, 
działalność dodatnią obecnego rządu. 

A nasi socjaliści? We Francji zaklina się so- 
cjalistów do porzucenia bezpłodnej opozycji, a u 
nas, byle dokuczyć rządowi, odrzuca się w Sejmie 
ustawy w interesie tysiącznych zastępów urzęd- 
ników, którzy jak zbawienia wyczekują poprawy 
bytu. Taka to różnica między jednymi a drugimi. 

O procesie przeciw inżynierom w Moskwie. 

Powoli zaczyna się wyjaśniać, o co właściwie 

oskarżają inżynierów niemieckich i rosyjskich. 
Oto sądowe władze sowieckie powołują się tu prze 
dewszystkiem na zeznania inżynierów Matowa i 
Bratanowskiego. Oto Matow zeznał, że w r. 1926 
zgłosił się do niego w imieniu rozmaitych kontr- 
rewolucyjnych organizacyj inżynier Szadłun z 
propozycją od jednego z byłych właścicieli fran- 
cuskich przedsiębiorstw w Rosji „ażeby mu do- 
starczać informacyj o stanie kopalń Zagłębia 
Donieckiego i to takich, któreby mogły intereso- 
wać urzędowe władze francuskie. Te informacje 
Szadłun otrzymywał i wysyłał następnie zagra- 
nicę. 

Inżynier Bratanowski zeznawał, że pieniądze 
od firm niemieckich wpływały w postaci pro- 
centów za wykonane zamówienia i były doręcza- 
ne członkom organizacji kontrrewolucyjnej za 
pośrednictwem zatrudnionych w danych firmach 
inżynierów i techników. 

Firmy niemieckie przekupiły inżyniera Kuź- 
micza i dostarczały do Zagłębia maszyn w tyra 
zamiarze, ażeby powodować upadek gospodar- 
stwa narodowego sowietów. 

Inżynier Matow zeznaje, że istniała kontrre- 
wolucyjna organizacja ku niszczeniu gospodarki 
przemysłowej w Rosji, do której należało 50 człon 
ków. Organizacja ta w ciągu 3 lat otrzymała ogó- 
łem około 700.000 rubli. Pieniądze pochodziły od 
byłych właścicieli kopalń donieckich, ale skąd ci 
te pieniądze brali, tego powiedzieć nie umie. 

Powyższe szczegóły mają być dowodem, że 
chodziło tu o świadome niszczenie przemysłowej 
gospodarki sowietów. 

Co mówi doradca amerykański o życiu gospodar- 
czem Polski. 

Pan Devey, amerykański doradca przy Ban- 
ku Polskim, wydał niedawno drugie sprawozda- 
nie o obecnem: gospodarczem położeniu Polski, 
które składa się z czterech części. W pierwszej 
jest mowa o pożyczce stabilizacyjnej, w drugiej 
o długoterminowym kredycie dla rolnictwa, trze- 


Otóż p. Devey wyraża się z uznaniem o na- 
szych usiłowaniach w kierunku podniesienia wy- 
dajności w rolnictwie. Do tego programu zaficza 
p. Devey osuszenie gruntów i prace meljoracyj- 
ne, polepszenie płodozmianu, lepszy dobór nasion, 
głębszą uprawę, zwiększone używanie nawozów 
sztucznych, standaryzację zboża, budowanie chło 
dni, składów, rzeźni, podniesienie ras bydła itd. 

Przy ocenie budżetu nie chwali p. Devey co- 
prawda przekroczenia sumy wydatków, przewi- 
dzianej uchwałą Sejmu, ale uniewinnia to na- 
samprzód większymi wpływami, które na takie 
wydatki pozwalały, a powtóre koniecznością roz- 
budowy gospodarstwa krajowego. 

Stan gospodarczy poprawił się znacznie. Spo- 
łeczeństwo ma zaufanie do złotego, co się okazało 
w zwiększeniu się obiegu pieniężnego, który 1 
marca wynosił 1413 miljonów złotych. Jeżeli zaś 
procent bankowy przy dyskoncie weksli jest tru- 
dny, to polega to na sprzedawaniu towarów na 
dłuższy 3 miesięczny termin. 

Dalej powiada p. Devey, że państwo zmierza 
do uzdrowienia całokształtu życia gospodarcze- 
go w Polsce. Przedewszystkiem zmieniony zosta- 
nie system podatkowy, uregulowaną zostanie 
sprawa pożyczek skarbu państwa dla samorzą- 
dów, uporządkowany będzie nadzór rządu nad 
przypływem długoterminowych kapitałów ze za- 
granicy do Polski itd. 

Pan Devey nie przywiązuje większej wagi do 
bierności bilansu handlowego ze względu na ol- 
brzymie zasoby kruszcowo - dewizowe Banku Pol- 
skiego, obok tego przewiduje p. Devey dalszy 
przypływ kapitałów zagranicznych. 

Ile Polska produkuje cukru? 

Obliczono, że pod względem produkcji cukru 
zajmuje Polska w Europie trzecie miejsce. Na 
pierwszem miejscu stoją Niemicy produkując z 
422,517 hektarami, na drugiem Czechosłowacja z 
251.778 hektarami, na trzeciem Polska. z 212.865 
hektarami, na czwartem Włochy z 115.000, na pią- 
tem Węgry z 63,315, na szóstem Jugosławja z 
61.500 hektarami. 
e, 


ZE ŚWIATA. 


Z tajemnic pobytu króla afgańskieyo u sowietów. 

Obecnie świat się dowiaduje, dla czego ko- 
ronowany król mógł odwiedzić krótobój :« v, ja- 
kimi są sowiety. Oto nazywało się pierwotnie, że 
to król Amanullah sam się do sowietów wpraszał. 
Tymczasem pokazuje się, że było przeciwnie. Je- 
den ze współpracowników rosyjskiego dziennika 
„Wozrożdenie*, wychodzącego w Paryżu dowie- 
dział się u radcy poselstwa afgańskiego, że jego 
monarcha udawał się z niechęcią do Rosji, ulega- 
jac w końcu usilnym prośbom i zaproszeniom rzą 
du sowieckiego. Król szukał jakiegokolwiek wy- 
biegu, ażeby się wymówić, ale niezdołał nic wy- 
myślić. Rosja jest wielką sąsiadką Afganistanu 
i poróżnić się z nią nie można. 

Oto takie to były przyczyny pobytu króla 


cia poświęcona jest gospodarce budżetowej pań-afgańskiego w Rosji. 


4ULJUSZ VERNE. 
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Nazajutrz Steam - House zaczął się wspinać 
na pierwsze wyniosłości łączące równiny z pod- 
nóżami Himalajów. Nasz stalowy olbrzym, łączą- 
cy w sobie siłę 80 koni, z łatwością przebywał stro 
me, pod górę pnące się drogi, niepotrzeba nawet 
było dodawać pary. 

Tak więc wznosiliśmy się coraz wyżej; pano- 
rama rozszerzała się ciągle, a ku południowi ho- 
ryzont roztaczał się coraz dalej. Krajobrazy były 
tak urocze i zachwycające, że nieraz zatrzymywa- 
liśmy się po parę godzin, aby się im napatrzeć 
do woli. 

Ta jazda pod górę, przerywana dłuższemi i 
krótszemi wypoczynkami, trwała od 19 do 16 
czerwca. 

— Tylko trochę cierpliwości — mówił kapitan 
Hod, a nasz pociąg dowiózłby nas na sam szczyt 
Himalajów. 

— Trochę przesadzone żądanie, 
rzekł inżynier. 

— Pewny jestem, żeby tego dokazał odrzekł 
unosząc się kapitan. 

— Zapewne, gdyby niebawem nie stanął te- 
mu na przeszkodzie brak drogi możliwej do prze- 
bycia i z warunkiem zaopatrzenia się w dostatecz- 
ny zapas paliwa, którego nie znalazłby wśród lo- 
dowców, a nadto jeszcze brak na takiej wysokości 
powietrza potrzebnego do oddychania. Ale pocóż 


kolego 


mielibyśmy wdzierać się w strefy tak niemożliwe 
do zamieszkania? Zatrzymamy się raczej w ja- 
kiejś ślicznej miejscowości na skraju lasu, zale- 
cającej się zdrowem, orzeźwiającem powietrzem 
Tym sposobem nasz przyjaciel, pułkownik Mun- 
ro, będzie mógł mniemać, że przeniósł swój bun- 
galow z Kalkuty w góry Nepalu i zabawimy tam 
tak długo, jak będzie żądał. 


Od dwóch dni droga stawała się coraz cięższą 
do przebycia z powodu wybojów spowodowanych 
deszczami; pociąg zapuszczał się w puste prawie 
okolice. Nigdzie nie było widać wiosek ani mia- 
steczek; zaledwie niekiedy jakąś osadę wśród nie- 
skończonych lasów, lub tu i ówdzie jakieś odo- 
sobnione mieszkanie. Trzy czy cztery razy zda- 
rzyło nam się spotkać po kilku górali, przypatru- 
jących się naszemu słoniowi z niewysłowionem 
zadziwieniem. Może patrząc na cudowny przy- 
rząd wznoszący się ciągle ku wyżynom, sądzili, 
że Brahmie przyszła fantazja przenieść jakąś 
całą pogodę na jakiś niedostępny szezyi gór ne- 
palskich. 

Nareszcie dnia 25 czerwca Banks krzyknął do 
maszynisty: Stój! i tu był kres pierwszej części 
naszej podróży po Indjach północnych. Pociąg 
zatrzymał się na rozległej polance w pobliżu stru- 
mienia, którego przejrzyste wody miały zaspaka- 
jać nasze gospodarskie potrzeby przez czas kilko- 
miesięcznego pobytu. Można było ogarnąć stąd 
wzrokiem nader rozległe przestrzenie. 

Steam - House znajdował się teraz o trzysta 
dwadzieścia pięć mil od miejsca wyjazdu, blizko 


o dwa tysiące metrów ponad powierzchnią mo- 
rza, u stóp niebotycznej Dawalaghiri, ktorej wie- 
rzchołek wznosił się ku obłokom, 0 25 tysięcy 
stóp ponad ziemią. 
XV. 
Paal Tandit. 

Musimy opuścić na chwilę pułkownika Mun- 
ro, oraz jego towarzyszy: inżyniera Banksa, ka- 
pitana Hod i Francuza Maucler i przerwać opis 
podróży, której pierwsza część, od Kalkutty do 
granicy indochińskiej kończy się u podnóża gór 
Tybetu. 

Czytelnicy przypominają sobie zapewne zda- 
rzenie, jakie miało miejsce w drodze do Allaha- 
bad. Numer gazety z dnia 25 maja doniósł puł- 
kownikowi Munro o śmierci Nany Sahiba. Lecz 
czy wiadomość ta tylokrotnie podawana i odwo- 
ływana, tym razem była prawdziwą? Czy mając 
podane tak dokładne szczegóły sir Edward Mun- 
ro mógłby i tym razem wątpić i czy nie powinien 
był raczej wyrzec się zemsty i wymierzenia kary 
buntownikowi z 1857 roku? 

Osądźcie sami. 

Oto co zaszło w owej nocy z 7 na 8 marca, 
podczas której Nana Sahib w towarzystwie brata 
swego Ralao Rao i najwierniejszych swoich towa- 
rzyszy broni jakoteż Hindusa Kalągani opuścił * 
pieczary Adjuntah. 
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f CHOJNICE, dnia 1 czerwca 1928 r. 
| OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Sprzedają koronę i mitrę książęcą za dolary. 
Książę bułgarski Cyryl, brat króla Borysa, za- 
mierza się w najbliższym czasie zaręczyć z córką 
merykańskiego miljardera Astora. Ona mu wno- 
i we wiano setki miljonów dolarów, on w za- 
ian za to daje jej książęcy tytuł. 
| > Raj sowiecki świeci golizną. 
| Długi państwowe republiki sowieckiej wzro- 
sły w ciągu 7 miesięcy o pół miljarda rubli zło- 
yche. Ogólna suma długów państwowych sowie- 
tów wynosiła na 1 maja br. 1172 miljony rubli, z 
czego zobowiązania pożyczkowe wynosiły 1028 
miljonów, zaś długi bieżące 144 miljony. W ciągu 
statnich 7 miesięcy roku budżetowego dług pań- 
stwowy wzrósł o 431 .6 miljonów rubli. 
| Tak się to przedstawia ów błogosławiony raj 
bolszewicki. Bieda łączy się tam z nędzą mater- 
jjalną i moralną i nic więcej. 
| Co Niemców kosztowały ostatnie wybory. 
| Obliczają, że ostatnie wybory do rajchstagu i 
[sejmu pruskiegó kosztowały Niemców około 25 
imiljonów marek niemieckich. Z tego wydał rząd 
ina rozmaite ogłoszenia urzędowe i plakaty 2 mil- 
(jony, dalej partje wydały na agitację za pomocą 
plakatów, reklam świetlnych, megafonów, re- 
|flektorów, gramofonów itd. 23 miljony. Partja 
jcentrum wydała z tego blisko 2 miljony, socjali- 
{ści i nacjonaliści wydali po 4 i pół do 5 miljonów 
jstresemanowcy do 6 miljonów. Zdobycie głosu ko- 
sztowało zatem: partję centrum 30 fen, socjali- 
stów 55, a stresemanowców 110 fenigów. 


i 


CIEKAWE WIADOMOŚCI. 


Pierwsza szklana szosa w Polsce. - 
Ministerstwo robót publicznych przystępuje 
jw najbliższym czasie do budowy po raz pierwszy 
È Polsce szosy, przy użyciu szkliwa wodnego. 


| 
| 


Pierwsze szosy szklane zbudowane będą w po- 
wiatach lubelskim i częstochowskim. 


Jakie będzie lato. 

Meteorolog francuski ks. Gabriel, przepowia- 
| da, że nadchodzące lato będzie gorące i suche. O- 
| piera swą przepowiednię na tem, że według sta- 
| rych kronik lato 1555 r. miało zupełnie przypomi- 
| nać lato roku ubiegłego, a zatem lato nadchodzą- 
| ce będzie zapewne podobne do pamiętnego z upa- 

łów i suszy lata 1556 roku. 

Pomimo to jednak lato roku bieżącego bę- 
dzie — jak zapewnia ks. Gabriel — znośniejsze, 
| niż chłodne i wilgotne lato ubiegłe. Fal silnych 
| upałów i gwałtownych burz należy się spodzie- 

wać w czerwcu, lipcu i sierpniu, za to pora je- 
| sienna ma się rozpocząć bardzo wcześnie. 


Dziecko o 2 głowach. 

W Wołominie pod Warszawą w rodzinie maj- 
stra fabrycznego, Wojciechowskiego urodziło się 
dziecko o dwóch głowach. Obie głowy są bliźnia- 
czo podobne do siebie i jednakowo rozwinięte. 
Dziecko żyło trzy godziny. 


(KRONIKA MIEJSCOWA. 
| CHOJNICE, dnia 31. maja 1928 r. 


— „Lutnia“ w Chojnicach uzyskała na konkursie śpie- 
wackim w Toruniu 4 nagrodę. Spisała się najlepiej po mę- 
skim chórze „Lutni“ w Toruniu i po „Halce* w Podgórzu. 
| Po za konkursem z 204 punktami stał chór zbiorowy męski 
z Poznania, zaś na 3 miejscu z po za Pomorza chór: mię- 
szany „Lutnia“ z Warszawy z 193 punktami, „Lutnia“ 
chojnicka uzyskała 191 punktów, Jest to sukces nielada, 
jeżeli się zważy, że w popisach brało udział 41 chórów, któ- 
rego „Lutni* należy serdecznie powinszować. Jestto jak 
się zdaje przyjemna niespodzianka, bo jak wynikało ze 
skromnych nastrojów uczestników, nieliczono na tak zasz- 
czytne odznaczenie. Kolejny dalszy porządek kół jest na- 
stępujący: „Lutnia“ chór mieszany Toruń, Działdowo, „Mo- 
niuszko“ Toruń, Gdańsk, Bydgoszcz, Chełmno, Włocławek, 
„Lutnia“ Działdowo,, „Moniuszko“ Grudziądz, „Dzwon“ To- 
ruń, Sępolno, Okręg I. męski Toruń, „Cecylja* Gdańsk, Ka- 
towice, Puck, „Dzwon Chełmno, Aleksandrów, „Lutnia“ 
Gdańsk, „Chór akademicki“ Warszawa, Okręg I. mięszany 
| Toruń, „Lutnia“ Grudziądz, Żyrardów, Więcbork, Śliwiec, 
| Okręg I. mięszany Grudziądz, Lidzbark, Kościerzyna, Świe- 
cie, Sósnowiec, Chełmża, Mątwy, Łasin, Gniewkowo, Okręg 
i TII. Lidzbark, Golub, Szwarcenowo. 


— Słyszymy, że magistrat układa się z konwiktem choj- 
nickim o nabycie półtoramorgowego skrawka gruntu przy 
budynku konwiktu na Ramach w celu powiększenia o0- 
gródka miejskiego. Jestto ów skrawek za parkanem. Gdy- 
by go miasto nabyło zyskałby na tym nabytku ogródek z 
wielkim pożytkiem dla miasta i obywatelstwa. Zdaje się, 
że kupno tego skrawka dojdzie do skutku w najbliższym 
czasie, o ile nie nastąpi zamiana tego gruntu na inną no- 
siadłość. Pomiędzy innemi zamierza miasto urządzić na po- 
| większonym obszarze ogrodu przestronne miejsce na zaba- 
wy dla dziatwy. Już teraz cały ten ogródek przedstawia 
się wcale okazale, a gdy prace zostaną ukończone, ogró- 
dek ten stanie się prawdziwą ozdobą miasta i ustronnem 
| miejscem wypoczynkowem. 

] — Kiedy się rozpoczną wakacje szkolne. Pan Minister 
j Oświecenia Publicznego wydał rozporządzenie, ustalające 
| zakończenie roku szkolnego na dzień 28 czerwca. W tym 
j więc dniu rozpocznie nasza młodzież odpoczynek po tru- 
(dach i znojach całorocznego ślęczenia nad książką. (ch) 
| — Dla udogodnienia, Miejscowa Kasa Skarbowa dono- 
| si, że niektóre wypłaty mogą być uiszczane również na ra- 
,chunek żyrowy Kasy Skarbowej w miejscowym oddziale 
| B-ku Polskiego. Również-większe kwoty za opłaty stemplo- 
| we mogą być wpłacane wprost do B-ku Polskiego na rachu- 
|nek żyrowy Kasy. (ch) 

— Wieże obserwacyjne w okolicy Chojnic. We wtorek 
| rozpoczęto budować w Chojnicczkach wieżę wysokości 24 
|metrów. Wież takich mamy już kilkanaście Budowana w 
| Chojniczkach będzie jedną z najwyższych. Podobną wieżę 
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wystawiono np. w okolicy Więchorka. Budowa wieży w 
jChojniczkach trwać będzie do soboty. Potem budowane bę- 
(dą wieże w okolicy Czerska, Brzeźna i dalej w kierunku 
; 


Pamięci poległych bohaterów. 

W środę przed południem odbyła się we Lwo- 
wie z okazji rocznicy obrony Lwowa uroczystość 
dekorowania grobów tych ochotników amerykań- 
skich, którzy w czasie walk polegli. Na cmenta- 
rzu byli obecni przedstawiciele wojskowości, 
władz i różnych organizacyj społecznych oraz 

Traktat przyjaźni 
pomiędzy Polską a Persją został zatwierdzony. 
Bojówki hulały znowu w Gdańsku. 

W Zielone Świątki odbywały się w Gdańsku 
hakatystyczne popisy pruskich militarystów z 
okazji zjazdu „Wehrwolfa*. Bojówkarze zaczepia- 
li i lżyli na chodnikach i w tramwajach ludność 
polską. Doszło też do krwawych starć z komu- 
nistami. 

Księdza zamordowano. 

Banda serbska przedostała się do Albanji i 
zamordowała albańskiego kapłana katolickiego. 
Morderstwo wywołało straszne wrażenie. 

Straszne powodzie 
nawiedziły średni Śląsk. W pobliżu Gór Olbrzy- 
mich utworzyło się jezioro o rozmiarach 15 kilo- 
metrów, z którego sterczą dachy budynków.. W 
pobliżu Wrocławia została tama przerwaną. Są 
ofiary w ludziach. 


Statek „Italia“. 

Według najświeższych wiadomości otrzyma= 
nych drogą radjograficzną przez pomocniczy sta- 
tek generała Nobile w porcie Kingsbay, opuścił 
się sterowiec „Italia“ na wyspie Amsterdam na. 
północ od Spitzbergen. 

Proces w Moskwie. 

Oskarżony Braszkin w toczącym się obecnie 
procesie w Moskwie, wytoczył ciężkie zarzuty 
przeciwko firmom niemieckim. Podobno Niemcy 
rozwinęli ożywioną działalność dyplomatyczną, 
aby ratować przed kompromitacją honor firm nie- 
mieckich. . 

Na poszukiwanie zaginionych. 

W Moskwie utworzył się komitet pomocy dla 
ekspedycji gen. Nobile. Z Archangielska na Sy- 
berji ma wyruszyć łamacz lodu, wioząc na swym 
pokładzie hydroplan. Podobno stacje syberyjskie 
pcdchwyciły ostatnio depeszę ze sterowca „Italia“ 
zawiadamiającą, iż sterowiec wylądował nieu- 
szkodzony na wyspie Amsterdam, obok Szpitz- 
bergu. 

Kongres prawa lotniczego. 

We wtorek nastąpiło w Madrycie w Hiszpanii 
uroczyste otwarcie Międzynarodowego Kongresu 
Prawa Lotniczego. Udział biorą przedstawiciele 
wszystkich prawie państw świata w liczbie 245. 


m poDoooooooooooooooooooooooo ooo 0 OO o O A A o lh l ekr 


Gdyni, Pucka, Wieczorami wieże te będą oświetlane refle- 
ktorami. Przy każdej wieży stacjonowany będzie jeden sze- 
regowy do obsługi reflektora. (x) 

— Dyplom nauk techniczno - leśnych na Uniwersytecie 
Poznańskim uzyskał pan Alfons Andrzej Troehlke z Czy- 
czków powiat Chojnice, Młodemu leśnikowi życzymy po- 
myślności i owocnej pracy już w przyszłym zawodzie prak- 
tycznym. Pan Alfons Troelke jest znany na gruncie uni- 
wersyteckim jako gorący miłośnik przyrody polskiej a 
zwłaszcza pomorskiej — co też jest tematem jego przyszłej 
pracy inżynierskiej. Szczęść mu Boże!. 

— Przedsprzedaż biletów. Bilety na koncert piątkowy, 
urządzany w auli gimnazjalnej przez Koło Opiekunek Sto- 
warzyszenia Kat. Młodzieży Żeńskiej, nabywać można 
wcześniej w składzie p. Skwierawskiego przy ul. Gdań- 
skiej. 

— Pamiętajcie to sobie robotnicy! W ostatnim czasie 
zauważono w Gdyni masowy napływ osób, poszukujących 
pracy. Przyjeżdżają one na własne ryzyko z różnych za- 
kątków kraju, sądząc iż łatwo znajdą zatrudnienie przy bu- 
dowie portu. Niestety czeka ich przykre rozczarowanie. 
Pracy nie dostają, pozostają więc na bruku bez środków 
do życia. Co gorsza rozchodzą się po okolicy i żebrzą, sta- 
jąc się tem samem istną plagą dla ludności wiejskiej, Sta- 
rostowie pomorscy ogłosili obwieszczenie, iż tylko Państwo 
we Urzędy Pośrednictwa Pracy a szczególnie urząd w Wej- 
herowie załatwiają sprawę dostarczania sił roboczych do 
Gdyni. Zatem przyjazd na własną rękę nie ma żadnego 
celu, (ch) 

— O niedzielnej zabawie policyjnej. Możemy Szanow- 

nym Czytelnikom podać kilka szczegółów o ciekawie 
zapowiadającej się niedzielnej zabawie policyjnej w No- 
wej Ameryce. Zabawę urządza Komitet honorowy obywatel 
ski. Należą do niego pp.: starosta Weiss, burmistrz dr. So- 
bierajczyk, ks. proboszcz Makowski i mecenas Kopicki. Za- 
bawa rozpocznie się o 3-ciej w ogrodzie , aż do 8-mej wie- 
czorem będzie koneertowała orkiestra. Równocześnie pro- 
gram przewiduje różne niespodzianki dla publiczności jak 
strzelanie do tarczy, loterję fantową i i. Szczególnie nasi 
milusińscy będą mieli możność ubiegać się o ładne nagro- 
dy, gdyż dla dzieci odbędą się także zawody. Wstęp do 
ogrodu wyniesie 50 gr. od osoby, szeregowi zaś płacą poło- 
wę. Po godzinie 8-mej nastąpią tańce na sali. Wejście na 
salę dla pań 1,00 zł, dla panów 2,00 zł. Oby tylko pogoda 
dopisała. (ch) 

— Ile razy się to powtórzy? Niejaki Erwin Gessner 
bez stałego miejsca zamieszkania został przed paru dniami 
wypuszczono z więzienia, gdzie odsiedział karę za usiło- 
wane przekroczenie granicy. Kara ta jednak wcale nie 
poskutkowała, bo Gessner znalazłszy się na wolności zno- 
wu popróbował przekraść się na drugą stronę. Oczywiście 
straż graniczna go przyłapała i odstawiła do sądu, (ch) 

— Jazda z nimi tam, skąd przybyli. Obywatele nie- 
mieccy Jan Schippert i Franciszek Drewek nielegalnie 
przekroczyli granicę polską i przebywali tu pewien okres 
czasu. Przychwyceni przez policję zostali zasądzeni na 
więzienie, a obecnie po odbyciu kary odstawiono ich do 
granicy i oddano władzom niemieckim. (ch) 

— Oficjalna mapa Rzeczypospolitej. Wydział mier- 
nictwa Ministerstwa robót publicznych przystąpił do opra- 
cowania wieikiej mapy topograficznej państwa polskiego. 
Mapa ta uwzględnić ma wytyczone ostatnio graniczne linje 
między Polską a państwami ościennemi jak Rumunja Cze- 
chosłowacji i Z. S. S. R. Nowa mapa państwa polskiego 
ma być przedstawiona wkrótce do zatwierdzenia Prezy- 
djum Rady Ministrów, (A) 


— Z życia chojnickich towarzystw sportowych. Refe- 
rent sportowy Gimnazjalnego Klubu Sportowego „Grom“ 
w Chojnieach p. Leon Kurlandt nadsyła nam następującą 
korespondencję. ' 

W „dniu 24 bm. odbyło się. doroczne Walne zebranie 
naszego Klubu. Najsampierw zdawali sprawozdanie kie- 
rownicy poszczególnych sekcyj. Potem ustępującemu zarzą 
dowi udzielono absolutorjum i przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. W skład jego weszli koledzy: Jan Wy- 
socki —*prezes, Cz. Manikowski — kierownik sekcji foot- 
balowej i hokeya na trawie, Lemańczyk—sekretarz, Landz- 
ke — skarbnik, L. Kurlandt — kronikarz i referent. oraz 
Adamski jako gospodarz. 


Owoce pracy b. zarządu były wprost nieoczekiwane 
Klub posiada pierwszorzędne jak na Chojnice jednostki 
sportowe, dobrą drużynę footbalową, drużynę siatkówki i 
koszykówki, sekcję cyklistów i drużynę hokeya na trawie. 
Ta ostatnia na zawodach o mistrzostwo Polski na rok 
1927 uzyskała czwarte miejsce to znaczy, że jest pierwszą 
drużyną na Pomorzu i jest mistrzem szkół średnich w Pol- 
sce. Nowemu zarządowi w pracy nad dalszym rozwojem 
kółka Szczęść Boże!”. 

— Złargu: Na ostatnim targu płacono za szczypiorek 
0,30 zł, sałatę 0,15 — 0,20 zł, cebulę 0,80 zł, ogórki 1,50 zł, 
kury 3,00 — 4,00 zł, gęsi 11,00 — 12,00 zł, masło 2,50 — 2,60 
zł, jaja 2,10 — 2,20 zł., szczupaki 1,20 — 1,80 zł. płotki 0,50 
— 0,80 zł, okonki 0,50 — 1,00 zł, wołowina 1,00 — 1,60 zł, 
cielęcina 0,90 — 1,20 zł, słonina 1,60 zł, wieprzowina 1,35 — 
1,45 zł, skopowina 1,40 zł, wątrobianka 1,00 — 1,40 zł, krwa- 
wa 1,00 — 1,40 zł, czosnkowa 1,20 — 1,40 zł, kiełbasa 1,50 — 
2,80 zł, prosięta 50,00 — 70,00 zł, kartofle 6,00 — 6,50 zł. 


| A M a e. 


— „Tańczący Wiedeń* Stolica Austrji słynie z weso- 
łości jej mieszkańców, z beztroski zabarwionej szczyptą 
sentymentalizmu i z cudownych walczyków. Kino „Nowo- 
ści” wyświetla dziś we wtorek i jutro w środę film p. t. 
„Tańczący Wiedeń“, odzwierciadlający pełne pogody i hu- 
moru życie Wiedeńczyków. Rolę główną odtwarza słynna 
nasza rodaczka Lya Mara, „Tańczący Wiedeń* to właści- 
wie dalszy ciąg obrazu „Nad modrym, pięknym Dunajem“, 
pokazywanego w Chojnicach w kwietniu br. (ch) 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Żalno. (Wielkie nieszczęście samochodowe). : 
W pierwsze święto Zielonych Świąt byli pa-. 
sażerowie pociągu, jadącego o godz.-5,45 rano do 
Brus świadkami wielkiego nieszczęścia samocho- 
dowego. Otóż przejeżdżając szosę Brusy Chojnice 
między Żabnem a Brusami, ujrzeli pędzące auto 
z Brus do Chojnic. Prawdopodobnie wskutek zbyt 
późnego zauważenia zbliżającego się pociagu lub 
też z powodu defektu hamulca szofer, żeby nie 
wjechać na pociąg, skręcił auto w bok i wjechał 
całym pędem na przydrożne drzewo. Skutek był 
straszny. Auto zostało doszczętnie strzaskane, szo 
fer odniósł ciężkie pokaleczenie na twarzy i gło- 
wie. W samochodzie jechała pewna rodzina z Kar 
tuz z dwoma małemi dziećmi. Ojciec został lekko 
pokaleczony, zaś matka i dzieci prawie cudownie 
uniknęły obrażeń. Jadący akurat z Chojnic do 
Brus samochód zabrał nieszczęśliwych ze sobą. 
Pan dr. Kobyliński udzielił pokaleczonym pierw- 
szej opieki lekarskiej. Szofer walczy ze śmiercią. 

Kościerzyna. (Utonęła w jeziorze.) W dniu 22 
bm. 14-letnia dziewczynka Salomea Trzebiatow- 
ska, przechodząc koło jeziora w Owśnicy pow 
kościerskiego, wpadła przypadkowo do jeziora, 
gdzie znalazła śmierć. Wszelki ratunek okazał 
się bezcelowy. ed, 
nn 

Targowica Miejska w Poznaniu. 

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Notowania cen z dnia 30 5. 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 
Ceny loco targowica Poznań, łącznie z kosztami 


kandlowemi. 
I. Bydło: (pełnowartościowe.) 
A. Woły. zł 
a) pełnomięsne wytuczone 
woły, najwyższej wartości -rzeźnej, 
niezaprzęgane, i72—178 
b) pełnomięsne, wytuczone woły od lat 
4 do 7 158—166 
c) młode mięsne, nie wytuczone i stzr- 
sze wytuczone 140 - 144 
B. Stadniki : 
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej war- 
tości rzeźnej 158—162 
b) pełnomięsre młodsze = 150—154 
c) miernie odżywione młodsze 1 dobrze 
odżywione starsze 136—140 
C. Jałówki ! krowy: 
a) pełnomięsne wytuczone jałówki najwyż 
szej wartości rzeźnej 180— 
b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj- 
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 168—172 
c) starsze wytuczone krowy i mniej do- 
bie młodsze krowy i jałówki 156—160 
á) miernie odżywione krowy 1 jałówki 136—142 
e) licho odżywione krowy i jałówki 120—126 
H. Cielęta: 
a) najprzedniejszego opasu (Doppellendery) — 
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 180 — 190 
c) średnio tuczone cielęta | najprzedniejsze 
ssaki 170—176 
d) mniej tuczone cielęta I dobre ssaki ‘169—166 
e) liche ssaki 148—156 
U. Owce: 
Opasy chlewne. 
a) jagnięta tuczne I młodsze skopy tuczne 140 —150 
b) starsze skopy tuczne, liche jsgnięta I 
dobrze odżywiane młode owce ` 126—132 


c) miernie odżywione skopy į owce = 


CHOJNICE, dnia I czerwca 1828 1. 


IV. Świnie: i Ospa pszenna 31,00—32,00 V DRUŻYNA HARCEKFSKA. Zbiórka drużyny odbędzie się 

a) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej Ospa żytnia MOBO" 10, PA -a a BP AĆ AG Sa ARA POLONA Spa 
at 28— > kich konieczna. 

A oaza 46 10 26-130. 2 waj 08—214 Ogólne usposobienie spokojne. BACZNOŚĆ! POWSTAŃCY i WOJACY! Miesięczne 
p ę g. żywej GIELDA PIENI NA zebranie Tow, Powst: i Wojaków w Chojnicach odbędzie 
wagi 200—204 s AGA BEZP AOA » t g 

x 9 s się w sobotę dnia 2 czerwca 1928 r. o godz. 8 wieczorem w 

c) pełnomięsne od 80 do 100 kg. żywej Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,89 zł. lokalu p. Locha. Wszyscy członkowie winni na to zebra- 
wagi 194—196 Franki francuskie (100) 35,11 zł. nie przybyć. Wolność. Morawski, prezes. 

d) mięsneświaie ponad 80 kz. 184—190 Franki s:wajcarskie (100) 171,85 zł. Zi MERNANI ZEBRANIE KOLEAA BODNIEZEGO-Chújs 

e) maciory I późne kastraty 170—200 Funty anglel-kie {1 f) 43,53 zł. 12 w ASE a. obo 28 „KA PA: Złotym ao) 
Przebieg: targa oiiaii Korony czeskie (100 k.) 26,41 '/ą zł. O liczny udział członków jak i gości prosi ` Zarząd 

y y- Liry italskie (100 lirów) 47,00 zł . TOW. OŚWIATY SILNO. Zebranie miesięczne odbę- 
5 proc. pożyczka dolar. 84,00 zł. dzie się dnia 3 czerwca 1928 r. o godz. 5 tej po południu na 
4. ie 191*/30 } sali pana Janoszka w Silnie. Na porządku dziennym bar- 
Gielda Brodów Rolnych i) Doznania p . . mere g dzo ważne sprawy pomiędzy innymi wybór nowego sekre- 
; í Gdańsk (w guldenach.) tarza. O liczny udział prosi Zarząd. 
Warunek: bandel hart. fr. st. załad, ładunki wagon. Dołar 5,11 PAWŁOWO. W niedzielę dnia 3 czerwca br. o godz. 5 
dostawa zaraz za 100 kg. w złotych. Złoty (100 złotych) 57,46'/ą po poł. przed interesem drh. Gańczy odbędzie się zbiórka 
Przekazy na Warszawę (,) 57,35 wszystkich członków Tow. Powst. i Wojaków celem wy- 
aa 50,50—52,50 100 marek rentowych ” 12280 ryc 7 RURA na wycieczkę do Nowejcerkwi, gdzie 
SG 51.50—52 50 i a nastąpi zabawa. $ Zarząd. 

Jęczmień a zB l funt 25,00*/, HERIR $ Tay. Povoa i Wojaków w Lnianie 

icala ków. P e — o mam — obchodzi dnia ipca br. poświęcenie swego nowo zaku- 

gos REA RUCH w TOWARZYSTWACH pionego sztandaru, co się sąsiednim druhom, „ Towarzy- 
j j stwom, Powstańcom i Wojakom do wiadomości podaje 

Mąka ż. 65%% wł. work. 73,50 — RADA HUFCA. Odbędzie się w piątek, dnia 1 czerwca | Bliższe programy zostaną ogłoszone. Zarząd. 

Mąka 2. 70*/, wł. work 71.50 — b. r. o godzinie 17,30 w izbie I drużyny harcerskiej, Obec- | mam ży 

Mak . 650, i E , ność drużynowych z powodu bardzo ważnych spraw wy- 
aka p. o wł. work. 71,00—75,00 magana. Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 


Obwieszczenie. 


W myśl zarządzenia Okręgowego Urzędu Ubezpie- 
ezeń w Poznaniu z dnia 14. maja 1928 r, liczba dzien. 
O. U. 3701/28., podaje się da ogólnej wiadomości, iż 
z dulem 1. czerwca 1928 r. Kasa Chorych obliczeć bę- 
dze wydane Świadczenia w naturze, jak wolne utrzy- 
manie i pomieszkanie ubezpieczonych, podług niżej 
podanych stawek: 

a) Pomocnicy aptekarscy | handlowi, urzędnicy 
gospodarczy I przemysłowi, werkmistrze, technicy, 
nauczyciele ! wychowawcy, nauczycielki, towa- 
rzyszki, reprezentantki domu, szefowie kuchni 
ft p. osoby świadczenia w naturze 
miesięcznie . s 78,90 zł. 

b) Pomocnicy procederowi, handlow! i gastrono- 
miczni, uczniowie aptekarscy i handlowi, pisarze 
i elewi gospodarscy, szoferzy, kucharze, gospo 
dynie, pielęgnarze i pielęgnarki, panienki do 
dzieci, bony  t. p. osoby świadczenia w 
naturze miesięcznie . . 58,50 zł. 

c) Czeladnicy, uczniowie procęderowi, kelnerki, 
słudzy męscy i żeńskie, stróże domowi obojga 
płci, robotnicy, kucharki, praczki, szwaczki, pra- 
sowaczki i i. p. osoby świadczenia w na- 
turze miesięcznie . . 45,— zł. 

Do tych stawek dochodzić będą wypłacone świad» 
czenia w gotówce, co stanowić będzie podstawę 
do obliczenia składek na rzecz tutejszej Kasy Chorych. 

Podając powyższe do wiadomości, wzywa się 


Komitet Obywatelstwa M Chojnie Bgg mo wowosa 
W czwartek I piątek o godz 8.15 


(31. 5. i 1. 6.) 
Niebyw:ły program! Clou sezonu ! 


urządza 
w dniu 3 czerwca o godz. 3-ej 


LABAWE LECHA SH tańczący Oledeń 


Od godziny 3-ej do godziny 8-ej Niebywały arcywesoły film w 10 aktach, 


koncert w ogrodzie z roz- W roli główrej urocza Lia Mara znana z 
s : : ` > obrazu Krysia Leśniczanka oraz jej 
maitemi niespodziankami partner znakomity aktor Ben Lyon. Sza 


t=; następnie tańce na sali. te? dzieje się we Wiedniu wśród zubożałej 
Giyały: apik. przezosczody Ha: Bibdjciekę arystokracji. Ów gra. Wielka wartość 
me) i z H artysty 1a | 

funkcj. P. P. przy Kom. Pow. P. P. Chojnice. GC ok A ZE 


ceny zwykłe. 1201 
Wstęp do ogrodu 50 gr. Wstęp na salę dla pań 1 zł 
Dla szeregowych 25 gr. w w s panów 2zł 


Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 


Od soboty: Syn marnotrawny. 


Za komitet: 
Weiss Dr. Sobierajczyk Makowski Kopłcki 


Starosta. Burmistrz. X. proboszcz. Notarjusz, 


Kośbą 1928 r. 


wszystkich pracodawców err z i wymienionych i żniwo 

pod a) b) i c) by najpóź'iej do 15. 6. 1928 r. podali k é 

rzeczywiście wypłacone świadczenia w gotówce, gdyż IOCCOCOCCOCOCOCOOOQOOOOOOOC "kicz ajia 

od tego dnia przystąpi Kasa Chorych do przegrupowania 

ubezpieczonych, a późniejsze reklamacje uwzględnione Towarzystwo Polek sprawnie 

nie będą , 
Tabelę obliczeń składek otrzymać można w biurze urządza i tanio 

Kasy Chotych. 1203 w sobotę, dnia 2 czerwca 28 r. jedynie 


oryginalnemi Sszwedzkiemi 
maszynami żalwnemi 


|. Westeras* 
które - 


sprzedaje się na dogodne s,łaty w długotermi- 
nowem kredycie. 


Prosimy żądać ofert. 


Łukowicz & Sieg 


Maszyny Rolnicze Oddział Kościerzyna 
ulica Długa 22. 1166 


Chojnice. dnia 31. maja 1928 r. 


Zarząd Powiatowej Rasy Chorych. 


Nadeszły losy 


do Il. klasy 17. Loterji Państwowej 


ostatni termin odnowienia dnia 9. czerwca 1928 r. 
Do nabycie są także 


Losy 12 Państw. Loterji na cele dobroczynne, 


które ciągnienie odbędzie się dnia 21 czerwca br. 
cena pół losu 4 zł, główna wygrana 5000 złotsch 
razem wygranych na 200000 złotych. 1202 


e godzinie 4.30 po południu 
w hotelu Dworcowym 


Majówk 
połączoną z kawą i koncertem 


:-; i miłemi urozmaiceniami :-: 


na którą Szan. Obywztelstwo oraz wszystkie 
Towarzystwa uprzejmie zaprasza 


Zarząd. 
Wieczorem tańce. 


Przetarg przymusowy |, , oczom teraz 


Kolektura Loterji Państwowej 
0OOWODOCCODOGY MA Reja ul. Mickiewicza 29. 


ul. Dworcowa 17. w Chojnicach Telefon nr. 243. 
sfrzedam na podwórzu Najdowska, 


jr Baz cć cztniad ri O RÓG I GEAR ZOE €- r KS 
p asto. Nadleśnictwo Rytel k o o {spedytora Nowackiego eii 
w drodze licytacji Lekejl gry goeroe eke 
m Aew R ną fortepianie § "maca Rower meski 
d k o komornik sądowy 3 Sa id 
rewno użyt Owe M, | Chojnice, ul. Dworcowa 62. sprzeda 


podług najnowszej metody udziela 


budulec I—IV. klasy i dragi I—II klasy) oraz e |1———— 
i opałowe (wałki i chróst). 1200 - Poszukuję zaraz $tepka, Dworcowa AN 


uran dait Edith Meifert  $ RLN 
Wszelkie drukiś =e zz" Śle:- Stużącej Radjo! 


C0000009 


00,0,0,00,000000,0000,000 


OOOOOOOOOOOOGO 


wykonuje Godziny przyjęć przed południem od i1—1. Zgłoszenia: Zelewski, |wywuje według najnow. 
ś „ Lubni szych systemów tanio? 
Drukarnia „Dziennika p omorskiego“. | z dłbiska 1205 Nawrot, Strzelecka 14. 


Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Telefon 44. 
Józef Chełmiński w Chojnicach —  Drukiem i nakładem drukarni „Dzien. Pom.* w Chojnicach, Wyd. Władysław Julj. Schreiber: 


Redakcja i Administracja: Chojnice ul. Człuchowska 13. — Pocztowa konto czekowe 201332 — Konto bankowe : 
Adres telegr. „Dzien. Pom, — Skryt. poczt. 33. — Za redakcją odpow. 


wynagrodzeniem. | naprawia, przebudo- 
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